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OKImafum tuniuSffiie ds 3uM l.
Budapeszt, i  września. 

wAz Est« donosi z R otterdam u następującą 
wiadomość, pooaną przez *Daily T e leg rap h c  

Kutnonia wystosuje do  Butgayyi ultimatum, 
żądające opróżnienia Serbii z wojsk bułgarskich 
tudziez przywrócenia stanu rzeczy, stworzone­
go przez tiaK tat bukareoztensKi

SunihAsKie psynMe ojoher Bułstiryl.
B erro  (Szwajcfsrya*), 1 WTześma.

Rumuński poseł w P a r/żu , Lahovary, oswiad- 
*zył wobec redaktora »Teunpsa«, że Rumunia 
joczyniia w szystkie zaa zadzenia, ażeby jej B u t 
prarya nie zaskoczyła.

Atoli Rumunia nie ma powodu do atakow a­
nia Bułgaryi, jeżeli Bulgarya nie zmusi jej do 
tego#, ____________

Ważne narady w SofM.
W iedeń, l  września.

»N Fr. PrOsse« donosi z  Sofii pod d a tą  30 
sierpnia:

W ypowiedzenie wojny Rumunii przez Niem­
cy i T urcyę przyjęto tu ta j ogólnie jako  dowód 
wierności sojuszowej. Zam iary rządu bu łgar­
skiego trzym ane są w najściślejszej tajem nicy.

T utejszy poseł rum uński D e r u s a i nie wi­
dział się joszeze z prezydentom gabinetu buł­
garskiego Radosławowom, który  dnia 29 sier­
pnia przybył z Czamkory* do Sofii. Tyiko 
członek poselstwa rumuńskiego Raszkanu nual 
dnia 28 sierpnia wieczorem Korrferencyę z  se­
kretarzem  gineralnym  bułgarskiego m inister­
stw a wojny.

Zaraz po przyumuu Rad osła wowa do  Sofii 
odbyła się rada  gabinetowa, a  wieczorem po- 
wtói na. W mieście panuje spokoj.

W  ifcn wijiBEi ia Ballaiii.'
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Genewa, 1 września.
■»Agence de Balcanc donosi .z Bukaresztu:
W ojski, rosyjskie z armii /ene^aia Iwanowa 

już w sobotę wiec; orem, a więc na 24 godzin 
przed wyu >w iedzoniem wojny Austryi, przepra 
wiły się nrzez D un?5 m> moście pontonowym. W 
skb.d tycli wojsk wcboidzą trzy  dyw izye serb­
skie, utworzone z  uchodźców serbskich, ochot­
ników z Ameryki, tudzież Rumunów.

Przed1 3 tygodniam i car odbył przegląd tych 
wojsk pod Odesą, skąd  wysłano je  natych­
m iast osobnymi pociągami na miejsce przezna­
czenia.

Nad rosyjskim  brzegiem Dunaju pod Roni 
zbudowali R osyanie n? przestrzeni 5 kilome­
trów  rampę ładowniczą, w pobliżu której znaj­
dują sie m asy wojsk rosyjskich i ogi o inne za­
pasy m ateryalów . Na przeciwnej stronie budu­
ją nad Dunajem podobną rampę Rumuni.

dochód przeciwko Bułgaryi.
(Teł. wf. »Nowej Reformy*).

Karlsruhe, 1 września.
, Birżewyja VViedomosti“ doinosz!!, wedle 

dz nnntków szwaji ursku h w telegrainóo z Bu­
karesztu:

Dnia 19 sierpnia znajdowało się już pod bro­
nią 450.099 Rumunów.

Silna armia rosyjska dąży przez Dobrudzą 
J>od Ruszczuk. uokad równocześnie ciągną tak ­
że wojska rumuńskie, skoncentrowano pod Sf- 
lislryą i Glurgewo.

Ostrzeliwanie KawalL
(Tel. c. k. Biura koreisp.) ^

Amsterdam, 1 września.
W edług tutejszego dziennika, korespondent 

»Times* donosi z Salonik o  ostrzeliwaniu to r­
tów Kawali Ostrzeliwanie trwało przeszło 50 
minut, a wykonywały je dwa monitory i jeden 
krążownik, które wzięły pod ogień 12 fortów 
z odległości 10 mil. S trzelającym  z okrętów 
aparat lotniczy p-odawal kierunek i odległość.

Ustępstwa kcaHcyi dla Rumunii.
K openhaga, 1 września.

P rasa tu tejsza stwierdza, że koalieya przy­
rzekła Rumunii następująco zdobycze:

Część Besarabii w okolicy na południe od 
Dniestru a  na zachód od. Kigilnika. Granica ma 
iść tuż  p o i  K uzynie we m.

Dalej Bnkowsnę, B anat i Transyiwanwę, tu ­
dzież jfcdr.ę z mały oh w ysepek, położonych na 
przeciw Dardanelów. Na tej wysepce ma R u­
munia prawo urządzić stacyę węglową dla 
swoicłi okrętów.

W reszcie przy podi łale Bułgaryi n>a Rumunia 
•urzymać znaczne terytoryum .

R osya odda Rumunom do rozporządzenia 
znaczno w ojska, które w ystąpią przeciwko Buł­
garyi.

Koalieya m a wziąć na siebie wojenne wy­
datki Rumunii w bardzo znacznej mierze.

Ten tra k ta t b y ł już w czerwcu w zasadni­
czych rysach ustalony.

M i ft Mm is mMiim w j.
(Teł, wł. »Nowej Reformy*).

Budapeszt, 1 września. 
»Budapesti Hirlap* donosi z Koloazwaru: 
Uchodźcy, którży tu  przybyli z 'Bukaresztu, 

opowiadają, że wśród ludności rum uńskiej w ia­
domość o wypowiedzeniu wojny wywołała wiel­
ką  kom>lei'ivicyę i rozgory czenie.

Manifesuicye, uiząuzone w Bukar&Jzcie przez 
rusofilów, odbyty się także przed pomieszka­
niem Bratianu, który pizemówił Jo  tłumu — 
Przeciwnicy wojny wznosili okizyki przeciwko 
Bratianu. poczem w yw iązrla się bójka. K ilka 
osób odniosło c-iężkie rany.

Obrona Bukaresztu.
(TeL wł. »JNowej Relormy*).

Haga, 1 września,
,.Daily News“ donosi:
Naczelna kom enda armii lumuiuskiej, ocenia­

jąc niebezpieczeństwo, k tóre grozi Bukareszto­
wi, oddalonem u od grainicy zalodlwio o  50 kilo­
metrów, obsaaziła forty, otnczajace stolicę, sal- 
nem. wojskami. Przez pośrednictwo Rosyi, ma 
Japonia dostarczyć Rumunii ciężkich dział dla 
■stanowisk najbardziej 'wysuniętych.

Ewakuacja Kronsztadu.
Budapeszt, l  września. 

„Az E st‘: donosi o  cw akuacyi Kronsztadu: 
Na k ilka  m inut przed giwlz. 12 w  j>ołudaiie 

dworzec kolei został wysadzony w powietrze 
Wedle opowiadania uchiodźców, którzy na 

o sta tek  opuścili miasto, pozostało w" m ie c ie  o  
koło 25.000 osób, między m end 10.000 Rumu­
nów. i

Hrfil rumuński naczelnym uudzm
(Tel. wł. vNowej Reforrayc).

Genewa, 1 września. 
„ P n i t  Joum aP 1 donosi z Bukaresztu:
Kąńl nunuuski objął naczelną komendę na,d 

Hiranią i wyjechał na front bojo-wy,

Z a t o p i e n i e  p a r o w c ó w  k o a l i s y i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 1 września.
Wi dług doniesień »Polftiken« ze 'Sztokhol­

mu, z relacyj szwodzkieb m arynarzy, przyby­
łych z F inlaudyi do Sztokholmu, w ynika, że 
iiość purowrców kualicyi, zatopionych nagle w 
ostJinini tyrgodiłiu w portach lińskich jest 
większą, niż początkowo doniesiono. Także w 
Uleaborgu zostały  zatopione dwa angielskie 
parowrce, a w Keni jeden parowiec angielski. 
Szwedzka załoga angielskiego parowca »Man- 
ehuria«, zatopionego w Yxpala, k tórą uwięziono 
pod zarzuuom udziału w zamachu ua okręt, o- 
trzym ała pozwolenie powTotu do1 Szwecyi, gdyż 
stwierdzono jej niewinność. Według jej ze­
znań, traktow anie jej w więzieniu było zie,

IkierOwaO będzie układem i eujertoaru przy podziale 
.m wieczory Jram.atc i komedyi, oraz sztula śpiew­
ne z lżejszogc zakreeu. Dramatowi i komedyi po­
święcane będą wszystkie przedstawienia w niedzie­
le i święta, nadto także wttoikowe i czwartkowe, 
w pozostałe zaś wieczory wystawiane będą wode­
wile i operetki. Prz-edataw-eońs dramatyczne będą 
po cenach najniższych. Powiększony i skompleto­
wany już zespół artystów i artystdk teatru ludo-

G/ecya na rozdrożu.
c Berlin, 1 września.

»Berliner T agebiatU  przynosi zajm ujące wy­
wody nmjora M o r a h  ta  n a  tle ostat-nich wy­
powiedzeń wojr.y. Morahb w artykule tym  pi­
sze pomiędzy ir.neim:

Nie mużiiia jeszcze przewióDeć dzisiaj, czy
imrygk V enkxlosa z a d a ją  Grecyę pc.rnąć w na nawy sezon fwaizą pp.: Czechowslia Jad-
0 „:w la koalici l ale uczvnb.iv r o ^ m e ,  jeżeli i ^  GaJ«wsk» U m ie r a , Har.isdmomcz Stefania, Odjęcia KOaucji, aie uczynimy ’ ; Horowaczowa Cecylia, Kolman Aniela, Kosińska
będziemy liczyli się z tą możliwością, gdyż -  - 
wpływy króla grecnłege coraz bardziej mai |ą.

Czy armia, k tó ra  pośród ■warunków przyn u- 
sowych idzie w bój, m a wartość —1 tó Je3i' lTt* 
ne pytanie, na k tóre łwieróząco nie można 
odpowiedzieć. <, ■

---------------- o  —

Przesuwanie wojsk rosyjskich.
Budapeszt, 1 W-zeen.a.

„Az Eot“ domosi z Gemowy !>od d«tą 31 sier­
pnia:

Od kiEtu dn i im kolebach Lipkaoiy—Mamały- 
ga i O desa— Czerniowce odbywa się pirzow oze­
nie wtojsk rosyjdkh-.il. Także na  Besarabii czy­
nione są wielkie przygotowania. Wszystloa prze­
mawia za tern, że te przesuwani* woysk nrają 
ina celu połączenie się Rosyaift z  Rumunami.

M mJus
(Tol c. k. Biura koresp.)

Sztokholm. 1 września.
J a k  urzędownie podają, rząd rosyjsk, zarzą­

dzi! założenie pola minowego n<* morzu koło 
wysp A laadzkich aż do  s z w e d z k ie j  gianicy re- 
ryteryalnej m iędzy 59 stopniem 40 minut, a 
59 stopniem 52 m inut szerokości północnej.

(Stefania, iOtajewdka Bruitiaław/a, Olań&ka Ada, 
Olaka Mairya, Sawiclra-r eldananowa Katarzyna, Tu- 
rowj.cz Jadwiga, Urbanowicz Janina, Żukm\ 3ka A- 
niela, panu wie; Biesiadecki Zygmunt, Beroński Ka­
zimierz, Bojuaavwski Wiktor, Ozarnowski Ludwik, 
Ozyżwweki Adam, Czerski Józef, Frąezlcowski Fian- 
cidzek, Grolieki Stanisław, Helleński Władysław', 
kijowski Ka/ruiiopi, Koreoki Kazbuierz, Kulwas 
Wacław, KinowLez Ecimuitri, Miller Hemyk. Pilar­
ski Tadeusz, Rajkowski Tadouiez i Rapacki Adam.

Nadto na scenie ludowej występować będą 
aiigażnwamido obu teatrów pp. Boehlke Robert, No­
wakowski Wacław, Mierzejewski Bolesław. Reży­
serem jest ,p. Tadeusz Pilarski, kajpeimstrzom ope- 
rotki ip. M ay a. u Rudniclkf, chór mieszany skiada 
się z IG 'usób

CuKr„ znowu uiema w mieście, gdyż niew ielkie 
zapasy, jakie kupcy proem para dmami otrzymali, 
zostały wkrótce wykupione przez ipnldic-zność, a 
nowe -nie nadeszły mimo zapewnień, ogłaszanych 
^rzez bduro rorauziełcze. Jak słychać, prezjdent dr 
nec ona interweniować w tej sprawie w minister­
stwie handlu i eentrali oukrewej w yrńd.njiu.

Sprzedaż atrąn w magistracie. Centrala pasz 
(Orzrdizieliła ipaigtebratoiwa znae^n-ieiszą ilość otrąb. 
Właściciele zaprzęgów, którzy wykażą się po­
twierdzeń e.m ItamtóaryaŁu obwodowtigo, że konie 
obecnie utrzymują, m-ogą zaacupywać paszę wprost 
w miejakiiem biurze aprowizac.yjnem.

Rozuawnictwo kart chlebowych, kawowych i 
cukiowych. l>7is_aj .roztpocnęto we wszystkich kiu- 
rae-h otlcręgowyoli imJawnrLctiwo kart ehIeho»ych,

w skroń położył ją na miejscu trupem, a następnie 
skierował broń ku sobie, raniąc się niebezpiecznie

Po udzieleniu ciężko rannemu pierwszej pomocy, 
rozpoczęty miej'scow e władze śledztwo, które wy­
ki yło, że rannym jest profesor lwowskiego g.mna- 
z> um, ar G o r o s z (?), zabitą siostra jego, .Stanisła 
w a. Oboje przybyń właśnie z Krakowa Rana pro 
fcsoia Gorosza jest bardzo ciężka, jednakże istnieje 
nadzieja utrzymania go przy życiu.

Przyczyna tragedyi do tej pory nie jest aokia- 
dnie wyjaśniona Podobno jednym z motywuw roz­
paczliwego czynu była obawa przed grożącym sio 
strze profesora Gorosza obłędem.

Robotnicy z Królestwa Polskiego n? Śląsku. — 
W ubiegły piątek przyjechała do Witkowie nowa 
partya robotników, złozona z kilkudziesięciu ukwa 
lifikowanych tokarzy i ślusarzy. Przeznaczeni oni 
są prawie wszyscy do fabryki maszyn, a pochodzą 
z Dąbrowy Górniczej (w Królestwie Polskiem) i 
okolicy.

Orzeł polski na uniwersytecie. W najbliższych 
dniach — jak czytamy w pismach warszawskich — 
nad bramą uniwersytecką na tle nieba zawieszony 
będzie herb uniwersytetu, wyobrażający Orła Bia­
łego w wieńcu pięciu gwiazd, z palmą i wawrzy- 
nem w szponach. Herb wykonany jest artystyczni? 
przez firmę Braci Łopieńskich.

Magistral warszawski a wyłączni dostawcy. — 
„Gazeta Parannau donosi: Jak me ńowia.dujeiny, y 
magistracie .warszawskim istnieje noatenowiunia 
objęciia przez zaTzad miasta fuukcyd konaoreyow.
1 ►osiadającycii wyłą -zność dostawy iiiaktórych ar-t 
lykulów pierwszej potrwby, a  conajmniej rozpo. 
starcia nad kotnsorcyaiiu ten>« bezpośredniej non 
troili. W .tym celu zlecono udnośnyim isekcyom, aby 
cpraco-w^ały szc/.-gófazt sprawowdema, dotyczące 
działali) ścd kousor yów. Opracowanie projcktóy 
w tynn względzie pow$t-izOT»e będzie aeiegacyom 
miejsutim.

Podatek mieszkaniowy w Warszawie. Dzienniki 
tvarszav.'skio donoszą, że podatek mieszkaniowy 
na rzecz miasta pobiorany będzie w stosunku 100

Król rumuński w Kronsztadzie.
Budapeszt, 1 września. 

>Neuos Fes ter Journal« donosi:
Król rumuński F e r d y n a n d  prz-ybył do 

Kronsztadu.

Węgrzy wobec fiawej wojuy,
Perlin, 1 wr-ześnia. 

»Vossische Ze.’rung« donosi z Budapesztu: 
W ojna z Ruinuuią spowodowała z-bliżcnio się 

do siebie stronnictw  na Węgrzech. Hr. Tisza 
zawiadomił przywódców opozycyt węgitrsftiej, 
że pragnie naw iązać z nimi nowe rokowania. 
J a k  donosi »Pesti Ifirlap*: rokowania rozpo­
częty'' się dnia 30 .Jerpuia. Prezydent gabinetu 
miał na tej konferencji' dać wyjaśnienia o we- 
wnętrznem i zewnętrzu cm pobiżon ,u. Ponieważ 
w sobotę ma się odbyć posiedzenie Izby ma- 
guatów, wdęc hr. Tisza złoży prawdopodobnie 
deklaracyę o położeniu.

W klubie .stronnictw większości oświadczył 
hr. Tisza, że należy .spokojne oczekiwać roz­
woju wvnadków. Przesadne troskanie się może 
tylko zaszkodzić pewnym celom, k tó re sobie 
rząd wytyczył, a które osiągnie. Niemey, Buł- 
garya i Turcya są po naszej stronie.

Położenie w 5ie Ln;iogrocL:3 zostanie wlirót- 
ce zupełnie naprawione, jak  to  się stało na in­
nych frontach, gdzie nieprzyjaciel je s t o wiele 
silniejszy i groźniejszy.

K r o n i k a .
Kraków, 1 wtraeśnia.

Miejskie kucnnie wojenne. W prezydyuo miasta 
odbyła eię wczoraj kilkugodzinna .narada w spra­
wie arga.nk.acyi kuchon wojennych z delegatami 
(komitetu o,bywal,a]iskifc[go p. Stanisławową hr Wo- 
'dzicką i St. Ryahłowską. Wyi uiomo zapatrywannę, 
że na ra/zie atwiorayd należy 4 kuolinio, z tych 3 
wydawać tsydą ołńady względnie kolacye w zasa^ 
idzie tylko do domów, zaś jedna z obszernomi sala­
mi jadailnRmi przeznaoz^ną będziie głównie dla tej 
kiianteli, która życzy sobie obiady lub kjlacye 
oipożywać na utiwjócu.

Ustalono położenie i rozmiary pot z,ebnycli na 
tem cel lokali, które zasadniczo powinny się r/.naj- 
dować na parterze, z wygodnym dostępem dla pu­
bliczności. Omawiano sziczegoły wyposażenia ku­
chni i orayjęto typ potrzebnych kodów i pieców 
ogrzewanych częściowo węglem a częściowi ga- 
rzem. Poło-żono nacisk na smaczno przygolow anie 
potraw, aby stotow-niey w nilczem, nie oJcznwal. 
braku kuchni uomoiwycli.

Omawiano szazogóły aprow izaoyi. W zasadzie, 
aby uzv-ikać jak nrjniższe ceny, postanowi o :n  do 
erarozać -wszystMcli artykułów epożywczy-cli nie 
(wyłączając przygotowacla różnych aai[iasów jak 
[przetworów owocowych ihp. we własnym zarzą- 
dz:c. Odpadki kuchenne będą zużytkowane na cele 
'Un zenia nierogaoiizny.

Wiotki o rzaiutoresowanie, jakie utworzenie ku­
chen wojennycii w szerołaeh sferach naszego oby­
watelstwa obudził i zapał chętnych do pracy człon 
ków Komitu&u, dają rękojmię wdaLldego po w od że­
rna., jakiem te zakłady cieszyć się będą.

Rek wizy ca dachów kościelnych. Jak  się dowia­
dujemy', dotąd zdjęto dachy iniedr"ane, a zastąpio­
no je dachami z blachy, na następujących kościo­
łami: kościół parafialny w Podgórzu, Oo. Ramedu- 
łów na Bielanach, OO. Karmelitów Bosych w ( not 
ny, 0 0  Kapucynów, OO. Paulinów na bkalce, OO. 
Bernardynów, św. Józefa, OO. Jezuitów (część da- 
chu), kaplica w zakładzie imienia Ilclelow (część 
dachu).

Jak słychać, dachy będą jeszcze zdjęte prawdo­
podobnie z kościoła OO. Dominikanów, OO. Fran­
ciszkanów, SS. Norbertanek ua Zwierzyńcu, i czę­
ściowa św. Anny.

Jak się dowiadujemy, zdjęte też będą dachy 
z gmachu Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie i Sukiennic.

Ś. p. Wiktor Redyk, ■» radca miejski, członek 
Wielkiego Wydziału miejskiej Kasy oszczędności 
i b. prezes Towarzystwa Strzeleckiego, zmarł wczo
r;0- , ;

Towarzystwo Strzeleckie zaprasza swoicli człon­
ków na pogrzeb ś. p. )v'która Redyka, który odbę­
dzie się w sobotę, dnia 2 b. m., o godzinie 5 po po­
łudniu.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Poza sobotnią 
premierą Fredrowską, która inauguruje nowy oe- 
zon, repertuar pierwszego tygodnia zapowiada 
wznowienie czterech, pełnych humoru komedyj: na 
niedzielę po południu, po cenach zniżonych, zawsze 
mile widziane »Gę?i i gąskb M. Balm-kiego, w po­
niedziałek -(Kawiarenkę* Tristana Bernarda z p. 
Leonardem Bończą w jego popisowmj roli, »Lekko- 
myśluą siostrę* (na wtr>res i czwartek) z pp. Bo- 
dnarzewską, Solską: Feldmanem w rolach głó­
wnych i na środę, po cenach p, pularnych, >Pigma- 
liona« Shaw’a z pp. Solską, Bończą i Jednowskim 
w rolach głównych.

Z miejskiego teatru ludowego. )Vyohodząc z za­
łożenia^ że scena ludowa ma pnzed innyrmi celo pe­
dagogiczno do spełnienia, nowa dyrekeya zwracać 
będzie głównie uwagę na Teperiuar pows żniejsz.y 
Jla dania możności srerszym inasoiu poznawania 
Masyoznych utworów naszych i obcych. Ta r.iyśl

kawowych i cukrowych na okres najbliższy. \N procent do podatku jSfltetń »wego jednocześnie 
rozdawiiiotwie tykali kart mie zaszła żadna zmiana. z nim. Przy  jmowanie podatku ^mieszkaniowego bu 

Sprzedaż drobiu i ziemniaków. Miejskie biuro kategoryj rozpocznie Się dnit 1 października 
aiprowkacyjne ,sprowadziło świieży trauspon drobiu r- _
z Królestwa polskiego, który aprzedaje począwszy Godny naśladowania przykłau ' idzieniiikacL 
ad 'dnia (dzisiejszego w kramie .pirzy pl. Jabłcnow - p '"arozftw.-l -w.li ozytamy, żc wda-^icieh BŻcmecy w 
skich po następujących cenach: gęsi po 10—11 K, t> o wiarach łęozycinim i kucieńskin iziODawiąẑ n1 się 
kaczki tpo 4—5 K, koguty po 2;50—3 K. zbiorowo nie sprzedawać ziemniaków iprywatuym

Równ:eż (poazjmlo miejskie biuro aiprowłzacyjnc tntbywcam, którzy są iprjeważnie spekulastami, 
•znaczniejsze aakupy zie-iiiiriaków w Galieyi i zbywać swoje ziennńaka itylkc r.a pf>śr dnU 
«l'rzt»daje je we wszysst/itkui s(kie,paicJi rniejskicJi oraz oftrem organizacy? od;ti cz.OsV.ołoczny c’ . s#e. 
na kramach w Ryaku gtównyun, pt. Słowiańskim prowadzenie tej uchwały w szerszym zakresie wpiy- 
i |pł. Wotawijji nęłoAty bardzo poważnie na 'obuheane cen ziemnia-

Targ dzisiejszy, minio niepewnej aury', należał 
do lepszych, dowóz ziemniaków, jarzyn, owoców 

drobiu był na ogól dość znaczny. Ceny ziemnia 
ków spadły na ty k  20 li za miarkę i 20 h za kilo­
gram. Ser podrożał, płacono bowiem 1 K 80 h za 
kilogram, natomiast ceny jarzyn i owoców nieco 
się obniżyły. Do spadku cen ziemniaków' przyczy­
niła się sprzedaż miejskich zapasów. Natomiast nie 
było na targu jaj, masła i mleka.

1  k p a f p a .
Nowy adjunkt w archiwum krajowem. Przed 

niedawnym czasom powołał Wydział krajowy na 
opróżirńone po prof. Dąbk-owslrim stanowisko ad 
junkta w 'aranrwum hrajtwean we Lwowie dra 
Stefana Saehaniewic.za, Dr So-iiauiewiez zdobył 
przez dluiższą piatoykę w letką znajomość spiaw 
hiblioteiozny^ i archiwalnych Z pośrod pi-ac jego 
należy wy miicnić. „Archiwum krajawe aktów' grodz­
kich i 'iotiruskich we Lwowie'Lwów, 1912; „Z po­
wodu jtamwsKcgo ruskiego podręcznika dziejów oj- 
ezyotyc-h",' Lwów, 1912; „Ukraińsko-ruska .prawda 
dziejowa w światłe źródeł hisfory iznyclr', Lwów, 
1913; „Z dziejów sojiniku wiazoiiskiego 1673 do 
1732, Lwów. 1916; „Zapowiedz zwrotu w hirto- 
ryogiuafiii palskiej. a szkuła krakowska", Lwów, 
1916. \

Rekwizycya dachów we Lwowie. Jak  - donosi 
»Gazeta Lwrow'ska«, wmkutek zarządzenia rekwi- 
zycyi miedzi w>e Lwowie, nastąpi zdjęcie 47 dachów 
z domów prywatnych i  budynków publicznych. — 
Przedewszystkimn wojskowość zarządziła zdjęcie 
dachu z budynku teatralnego, sporządzonego z 
miedzi, przedstawiającej ciężar 15.000 kilogramów.

ków, bez zmniejszenia się doch-oidów rolników, 
gdyż oboe.iv e daiźą część zysków z (wysokich eon 
womniaków zgarniają pośnedmcy «tpe3vuJanci.

Pogrzeb bł. p Gabryela Kempnera. Z Warszawy 
donoszą: Pogrzeb bł. p. redaktora Gabryela K e m- 
p n e r a  odbył się dnia 28 sierpnia b. r. przy udzia­
le bardzo licznej publiczności ze sfer artystycz­
nych, prawniczych i d z roń nikarsk i cl i. Na cmenta­
rzu przemówił Józef Wasercug, członek redakcyi 
>Nowej Gazety*. Na trumnie złożono liczne wień­
ce, między iunemi od redakcyi *Nowej Gazety*, 
»Towarzystwa literatów i dziennikarzy polskicłi*, 
oraz »Artystów teatru Rozmaitości*.

Z Królestwa Polskiego,
Biskup Bandurski z legionistami w Częstochowie.

W ubiegłą niedzielę, dnia 27 sierpnia, na Jasną Gć 
rę przybył ks. biskup B a n d u r s k i  na czele 40 
legionistow-rekonwalescentów z Kamieńska z por 
Maliszem, komendantem szpitala w Kamieńsku.

Pielgrzymka ta przybyła do Częstochowy wcze­
snym rankiem. Witała ją tłumnie zebrana publicz­
ność. O godzinie 10 rano odprawił biskup Bandur­
ski msze świętą przed cudownym obrazem, a po­
lem wygłosił patryotyczne kazanie, wzywając ca­
ły naród polski do jedności w tej przełomowej 
chwili Po sknńczonem kazaniu kilkutysięczny tłum 
zaintonował plesu »Boże, coś Polskę...*.

Z kolei oglądali legioniści skarbiec klasztorny 
i pamiątki. Objaśnień udzielał im sam przeor OO. 
Paulinów na Jasnej Górze. ks. Piotr Markiewicz. — 
Obywatelstwo częstochowskie przyjęło gości bar­
dzo serdecznie. Przed nabożeństwem urządzono im 
w lokalu Ligi kobiet i jej staraniem śniadanie, a po

Zdejmowanie tego dachu odbvwa się stopniowo nabożeństwie wielki bankiet'przy licznym współu 
i w ten sposób, że miedź jest zastępowana blachą 'dziale miejscowej ludności i obywatelstwa okoli- 
cynaową. Zarząd wojskowy zdekiarov>'ał się po na- 1 :znego. Przemawiali na mm: imieniem obywatel- 
staniu stosunków normalnych wymienić ponownie stwa rejent Stani;law Biernacki i dr Kazimierz
dach blaszany na miedziany

StanL!av owska dyrekeya kolei w Opawie. Na
zarządzenire władz przeniesiono ewakuowaną ze 
Stanisławowa dyrokuyę kolei najjpvorw do Galieyi 
'zachodniej a obearcie do Opawy. Urzędowanie roz­
pocznie się z chwilą, gttly będą przysposobione od­
powiednie lokale. Personal dyrefccyi stanisławow­
skiej zjeżdża do Dpawy z (począ-iJuum września.

Z Seminaryum gospodarczego w Snopkowie obok 
Lwowa rozpoczyna się dnia 5 września drugi, dwu­
letni kurs, którego celem jest wykształcenie nau­
czycielek gospodarstwa wiejskiego i samoistnych 
kierowniczek gospodarstw. Program wykładów' 
i praktycznych zajęć wysyła Zarząd Seminaryum.

W krajowej szkole rolniczej w Miłocuiie, w po­
wiecie rzeszowskim, zaczyna się nowy rok szkolny 
1 października b. r. Podania wnosić należy do dy- 
rekcyi najpożmej do 15 b. in.

Itś Bląsfeg,
Trageiiya lwowskiego profesora w Bogmninie.

Dworzec kolejowy wielkie; węzłowej stacyi kolejo­
wej w Boguminie był we środę widownią krw awe­
go i tragicznego zajścia.

Fo przybyciu na dworzec pociągu krakowskie­
go, w’ysiadł z wagonu drugiej klasy jakiś młody, 
przyzwoicie ubrany mężczyzna, z młodą kobietą. 
Wysiadłszy z wagonu, mężczyzna kilkakrotnie wy­
strzelił z rewolweru do damg: Jeden ze strzałów

Okuszko, a imieniem robotników częstochowskich 
robotnik Józ,ef Zagórski. — Ks. biskup Bandurski 
dziękował w dłuższej przemowie.

Wieczorem żegnały legionistów' na dwmrcu liczne 
rzesze publiczności. Liga kobiet znalazła się tam 
w komplecie ze swm prezesow'ą p. Dreszerową na 
czele. Wznoszono okrzyki na cześć wolnej i niepo­
dległej Polski.

Przed wyborami do Rady iniejnkiej w Piotrko 
wie Wi.rcwadzonie samorządu -miejskiego, które 
gruntownie zmieni orgnnizacyę naszego miasta, 
prż teraz budzi żywe zainteresowanie w szerszych 
kcłacli obywatelstwa. Przcdewszystkiem daje sic 
odczuć wyra/na niepewmoś, co do technicznej 
strony zbliżających się wyborów. Ustawm nie poda­
je sposobu przeprowadzenia wyborów, t, j. sporzą­
dzenia listy wyborczej, doręczenia legitymacyi i 
t. p., wmbec czego wylania się potrzeba ustalenia 
tych lcwestyj w poro-zimneniu z czynnikami urzę­
dowymi. '

W najbliższych dniach miasto nasze w-ysle dc 
gen. gubernatorstwa w Lublinie delegacyę, lożo 
ną z dwóch prawników, kiórzy zasięgną *\ t*j spra­
wie b liż sz y ch  sz c z e g ó łó w  i wspólnie z wda-dzanii 
okupucyjnetni ustalą plan przeprowadzenia wy­
borów. Zdaje się, że wobec tych trudności Rada 
n,ieijsfia nie będzie mogła ukonstytuować się przed 
15 'października.

Przed rozdaniem  wyborów władze rządowa
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piK pi owędzą przyłączenie dwóch -przi omieść do 
Fioł Arowa, a mianowicie: Bugaja i Starostwa. Do­
piero po fonnalncm przyłączeniu obu przedmieść 
będą rozpisane wybory', tak, że obywatele .zaró­
wno Bugaja jak Starostwa wezmą udział w wy Od­
rach.

Zjazd Ligi KObief Z Piotrkowa donoszą: Vve
czwartek, piątek i sobotę zeszłego tygodnia, od- 
byiwaly się w mieście .naszem obrady Zjazdu de­
legatek Ligi' kobiet Pogotowia Wojennego. Zjazd 
iwteU przodsTawfleicIo grup politycznych oraz
.przedstaiwiioiieil Departamentu Wojskowego hi. K. 
N., który oznajmił zebranym, ze podanie Ligi ko­
biet o  reguAizaoy ę na terenie ok upacyi awjuya^ko- 
węgierskiej zostało załatwione, a Lagę poddano w 
jej działalności! na rzecz Legionów polskich pod 
nadzór Depa-rtainentu Wojskowego. W imieniu De- 
iwdtnirujent.u lorfijaroiwat jjeęo pizetdfetawMrf Lidze 
cęaeke prawną \ wyraził nadzieję, że wzajemny 
stosunek między D. W. a  Ligą kobiet polegać bę­
dzie jak dotąd na obopojnem zaofariu i porozu­
mieniu.

Po sprawozdaniach pr/.ystapił Zjazd do obiad 
nad stosunkiem lagi do tzw. C. K. N. (Centralnego 
Komitetu Narodowego w Warszawie) i bu ujawni­
ło się dobitnie, występujące już w ostatnich mio- 
eiąi aou tu i ówdzie na jaw, odstępstwo członkiń 
Ligi kobiet od pierwotnego programu instylucyi.

Mian owicie okazało się, że szereg Kół Lagi ni; 
uwzględnia dostał ecznie bezpartyjnego i pozapoli­
tycznego charakteru dotychczasowej działalności 
Lagi, a poddaje się wpływom agitacyn pewnych or­
ganizacji politycznych. tiprzeawity się tomu sta 
nowczo wyznaw-ezynde pierwotnych zasad Ligi : 
postanowiły utrzymać dawny jej charakter wyincz- 
nej akeyi pomocniczej na rzecz walczących żołnie­
rzy polski clę zatem współdziałania dl i  sprawy 
dobra Lcg-OTTOw polskich z wykluczeniem a lc iu t  
nem mieszania się zarówno w wewnętrzne sprawy 
inistytucyi legionowych, jak i w spory międzypar­
tyjne społeczf óciwa.

Jodynie też takie stjiuowasko liczyć nłoże na 
poparcie działalność* Ligi kobiet przez szerokie 
sfery narodu, a tego poparcia Liga niezbędnie po- 
teebuje, by mogła skutecznie spełniać swe zada­
nia.

■amorząd w okupacyi niemieckiej. ;,D. Lodź. 
ćtg!1 donos5: „W ubiegłym tygodniu w pTCzydjmm 
policyi odbywały się konfeiprocye z różnerai osobi­
stościami, w związku z ułożeniem regulaminu wy 
borów do Rad miejskich w Lodzi. Tomaszowie, 
Pabjanu-ach i Zgierzu11.

Z e  ś w i a t a *
Opieka szkolna dla dzieci uchodz'ców w Opawie.

Celem zapewnienia dalszego pobierania nauki 
szkolnej w języku ojczystym dla młodzieży rodzin 
kolejowych, ewakuowanych ze wschodnich części 
Galicji, nmożiliwii nem zostało personaloiz i Stani­
sławo wsk u.-j dyrekcyi kolei państwowych ekspono­
wanej obecnie w Opawie, dzięki poparciu wlaJz 
contrami} oh, oraz życzliwemu stanowisku Rady 
szkolnej galicyjskiej i śląskiej stworzenie warunków 
do zatożeuia, w tum mieście kursów szkolnych dla 
chłopców i dziewcząt Wobec wielkiej liczby zgła­
szających się, projekoowanem jest utworzenie zaró­
wno gimnazyum klasycznego, jak i szkoły realnej
0 klasach I —V ff l ,  względnie I—V II. Obok szkół 
średnich prowadzoną będzie szkoła ludowa i wy- 
d żą ł owa. — Zgłoszenia młodzieży szkolnej należy 
skierować najpóźniej do 15 września b. r. pod adre­
sem komitetu szkolnego przy stanisławowskiej dy 
rakeyi kolei państwowych znajdującej eię w Opa­
wie.

Wygnańcy polscy nad Wołgą. Pierwszy rozpęd 
władz rosyjskich w ewakuowaniu ludności polskiej 
z Królestwa ; gubernij rusko-litewskich, zapędził 
ich aż na krańce Rosyi europejskiej i do Azyi. Te­
raz orgamzacye polókie na uohodźtwie zaczynają 
pracować naJ ściągnięciem i skupieniem tych wy­
gnańców. Działalność komitetów polskich w rejo­
nie Baratowskim bkierowana jest obecnie ku ścią­
ganiu wygnańców z najdalej ku Azyi wysuniętych 
miejscowos :i i skupianiu ich w powiatach guber 
nii saratowskiej. Od marca przyłączony został do 
rejonu saratowskiego obwód uralski, a od lipca
1 gubernia astrachańska. Dla zaokrąglenia rejouu 
saratowskiego, włączono doń jeszcze jeden z po­
wiatów gubernii samarskiej, leżący na drodze 
i  obwodu uralskiego do Saratowa. W obwodzie 
uralskim samym, komitety polskie_ nie urzauzają 
stałych siedzib dla wysiedleńców i starają się ich 
przenieść do gubernii saratowskiej. Nastręcza to 
dużo trudności dia dróg pod Uralnn i rozprószenia 
wygnańców, których niekiedy pojedynczo wyła­
wiać trzeba. Pozatem komitety tamtejsze polskie 
brały żywy udział w powrotnej ewakuacji wysie­
dleńców z Turkh-stnnu, gdzie ich było podobno 
około 84.0(10, z czego na Polaków przypadło 0000
ludzi.

Ludziom tj m najcięższy bodaj krzyż przypadł 
.1 udziale: surowy klimat, brak środków żywności,

chorooy nękały nieszczęśliwych'. Umarło te? bar­
dzo wielu. Rozpoczęto ewakuacyę pod kierunkiem 
członka Rady ministerstwa spraw wewnętrznych, 
hwakuacyę Polakow polecono saratowskiemu od­
działowi Centralnego Komitetu polskiego Kwa- 
kuacya szta dwiema drogami, jedna wiodła przez 
morze Kaspijskie, przez Krasnowodzk do Astraclia- 
nia, druga przez obwód , syrdy rajski, Orenburg 
i .Samarę, Obie drogi w dalszym ciągu krzyżują 
się w Saratowie. Tu część ludności pozostała, cześć 
zaś wysiano dalej Zdatnych do pracy wysyłano 
do gubernii mińskiej na roboty polne lub do rozpo­
rządzenia Centralnego Komitetu przemysłowego 
w Saratowie, r

Komitety polskie miejscowe posiadają obecnie 
ciekawo dano statystyczne o ludności, którą sie 
opiekują. Do 1 sierpnia , zarejestrowano tu  8614 
osób. Nie weszli do tej liczby wysiedleńcy z gu­
bernii astrachańskiej, których jest około 2400 
Z tej ogólnej liczby przypada na Polaków 5437 
osób, czyli 63.1 pic. i na nie-Polaków 3177 osób, 
czyli 36.9 pre. W grupie nie-Polakow największy 
odsetek stanowią staro-obrzędowcy z Suwalszczy­
zny. Z pięciu i pół tysięcy Polaków, zorganizowa­
nych jest 3984 czyli 73.2 pre., niezorganizowa-nych 
1453, co stanowi 19.9 pre Nie-Polacy są zorgani­
zowani lepiej, na ogólną ich liczbę 3177, zorgani­
zowani stanowią 2920 osób, czyli 91.9 pre. Tłuma­
czy się to zjawisko poniekąd tern, że nie-Polaków 
przyjmuje Centralny Komitet Obywatelski najczę­
ściej nie pojedynczo, lecz grupami.

Z 8614 ludzi przypada na kobiety 83.2 pre., na 
mężczyzn 24.1, zaś na dzieci ,42.6 pre; Mężczyźni 
stanowią zaledwie czwartą część ogółu ludności 
wysiedlonej. To tłumaczy, dla czego przy olbrzy­
miej liczbie wysiedlonych, stosunkowo nie wiele 
z nicli nadaje się do pracy na roli lub w warszta­
tach.

Przygoaa państwa Canlaux. W tych dniach pan 
Caćilaeik, były prezydent lwtńśitYów, bata iący w ką­
pielach Vichy wraz z małżonką, głośną w swoim 
c-zasie z zaimonloiwaiiia redaktora „Figara" Cal- 
mette‘a, omal niemiłą pirzygodę, świadczącą o nie­
wielkiej jego popularności.

Ulk-ćg-łej niedzieli, pod wieczór, pan i pani Cail- 
la.ux zostali zaatakowani przez tłum ludzi, złożony 
z blisko 3.000 osób tak, że musieli schronić się do 
budynku rządowego. — Gdy tylko opuścili go, za­
częto znowm rzucać kamieniami i laskami. Tłum o- 
blegał komisaryat rządowy do 11 w nocy. Wezwa­
no z okolicznych kwater żandarmeryę pieszą i kon­
ną. Na telefoniczne żądanie p. Caiillaux w Ta ryżu, 
w ministerstwie spraw wewnętrznych zarządzono 
dalsze środki, celem irwolnienia go. O drugiej go- 
dzbiio w nocy wreszcie para "małżeńska opuściła 
budynek, udając się do swojej willi rządowym au­
tomobilem, aby stamtąd uciec do Mouleu. We 
wtorek przybyła do Vichy kompania 92 pułku linio­
wego z karabinami maszynowymi, burmistrz we­
zwał ludność, wskazując na to, że wróg jeszcze 
znajduje się w kraju, aby zachowała spokój.

Jak  pisma parybkie podają, zaatakowano pań­
stwo Cailla-ux i w innych miastach po drodze tak, 
że mu sad i przerwać swą podróż P, OauiLla.ux ucho­
dzi we Francji za „pacyfistę11 i zwolennika z 
Niem-uaim.

Poniedziałek, 4 
miłości11, operetko,

września: po raz 21 „Dookoła

Pod Stanisławowem.
Sp.awttz.daiwoa wo-jenny „N. W. Tag- 

bk.tbu11, "Walter Oertel, donosi z wojennej 
kiwatery prasowej pod datą 27 sierpnia:

(Za zezwoleniem kwatery prasowej.)
Po planowo przeprowadzonem przez nas o- 

próżnieniu Stanisławowa przeciągnęły przez 
m iasto sto jące n a  prawem skrzydło dywizye 
zaam urskie, nie uszkadzając miasta zbytnio. 
Dowództwo wojsk rosyjskich posłało dla u trzy­
m ania porządku do m iasta kozaków, ci nie

wsie prawdę znikły z powierzchni ziemi. Z Łęki po­
zostały tylko ślady zaledwie, kupy rozrzuconych 
rumowisk i rowy strzeleckie, ciągnące się wzdłuż 
drogi w cieniu wierzb zmurszadyóJi. Dworek pp. 
Burzyskidi o cesze prawdziwie staropolskiej, w po­
łowie drewniany, w połowic murowany, został 
wprost zmieciony z miejsca, na którem stal od da­
wien dawna i wychowywał cale pokolenia. Uroczy 
park o prawdziwie romantycznym wyglądzie wy­
cięto bc/zlitośnio. Pozostały tylko bocz.no stuletnie 
olbizymy -o poranionej kocze, z wyrwami, pószarpa- 
ncini od kul armatnich — i gwarzą toraz smutno 
o strasznych swoich przejściach. Na jednym z nich 
ostało eię gniazdo bocianie, obecnie zaludnione 
przez lotnych mieszkańców, dziwiących się pustce 
okolnej. Dziś Łęka nabrała nieco życia, zakwitła 
małymi domkami o dachach z czerwonej dachówki,

m .? h  wszakże powstrzymać p rz e c ią g a n y c h  z b m J m i  jeńców rosyjskich, którzy bu- 
woisk od  &pią<x.owama znaiduiącycłi się w ;
S a ^ w d T s k ł S  wódki. W O r n L  f c S A . T  I T  p0^ \ eg0’
liśmy do niewoli ... stm> Uosj m amgdnją-]1 * Cr.ęsc wynagrodzi i szkody, zdz.ałane 
cyKlh sie w stanie p i j a l ń ,  t zawieruchą wojenną. Domin te jednak, ogołocone

1 - • ' z drzew i pozbawione zabudowań gospodarskich,
Tymczaa.un w  dniach ostatnich zmieniU s iF  , ; ; , ,  , ;  .'1' ' ™  7  7  ' I  i n ’ ’

stcsiinki o tyle, żo „ z tk ó w  ddesfano n a  Bu- k‘>etyczn,ch chałup polskich
kmci x tak , iż wedle ostatnich w^domóśtji ?C!n.^ h a“ e« 4cego wesela , rozgwan. pracy

ludzkiej.

•WSfĉ '
skich przeszło 600 szjuk saren, to jest siut- i toga/- 
gzy, które wywożmió* wozami do Bochni i Tamową. 
W czasie odwroUt wmjsk austryackich zardliwdro- 
wano wszystko; rekwizycye płacono gotówką lub 
dawano kwity. Po powrocie ich ri kwizycye wyró­
wnano, tak, żo chłopi w Wał Rudzie otrzymali go­
tówką 40.000 K.

Zasiewy w tj di okolicach z powodu wczesnej 
i cieplej wiosny zapowiadały się świetnie. Jedna­
kowoż deszcze z końcem kwietnia spowodowały 
zalanie pól, zwłaszcza niżej położonych, skutkiem 
czego tak zasiewy, jak ziemniaki, w ygniły.. W dru-^, 
giej połowie maja musiano na gwałt dokonywać 
powtórnych zasiewów i sadzenia ziemniaków Nad­
to z powodu zimna utworzyła się na zbożu śnieć, 
która jauości zboża zaszkodziła. Ucierpiały zwła­
szcza ż,vta. Zbiory są średnie. Urodzaj na owoce 
bardzo znaczny. -  - —

Wał Ruda w czasie inwazji, podobnie, jak wio­
ski okoliczne, doznała skutków wojny i przeszła 
piekło udręczeń. Z powodu zniszczenia parafialne­
go kościoła w Zabawie i ewakuowania ludności, 
nabożeństwo odbywało się w chatce leśnego. Z wa­
żniejszych wypadków godzien zanotowania jest 
fakt zamordowania dziewczyny, który się zdarzył 
tuż po w'kroezoniu Rosyan. Do domostwa nieja­
kiego Kózki,, w przysiółku Śmietanie pod Wał Ru­
dą, wpadł jakiś podoficer rosyjski i kazał sobie

Odznaczenia na poczcie. Cesarz nadał krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą 
wojenną, zaliczonemu „ad personam11 do V klasy 
rangi urzędników państwowych, starszemu radcy 
pocztowemu Kazimierzowi Łaskiemu; Krzyż oficer­
ski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą wojenną, 
starszemu radcy pocztowemu Janowi Popowiczowi; 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa z deko­
racyą wojenną, radcy pocztowemu Franciszkowi 
Patelskiemu, sekretarzom pocztowym dr Kajeta-* 
nowi Dalborowi, Ignacemu Ncusterowi, oraz star­
szemu kontrolorowi pocztowemu Karolowi Won- 
schowi; złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności starszemu zarządcy pocztowe­
mu Józefowi Płoszcwskieinu, komisarzowi poczto­
wemu Dominikowi Moezorzo i kontrolorowi poczto­
wemu Wincentemu Gałce i starszemu ofieyałowi 
pocztowemu Władysławowi Roszkiewiczowi; złoty 
krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności ad- 
junktowi budownictwa Włodzimierzowi Kozubko- 
wi i ofieyałom pocztowym Franciszkowi Finzcmu 
i Józefowi Zaleskiemu, wszystkim dyrekcyi poczt 
i telegrafów' we Lwowie.

R eperloar m iejskiego te a tru  w K rakow ie 
im. Jul. Słov'ackiego.

W sobotę, dnia 2 września: »Ciotunla« i *Pan 
Benet*, komedye Al. br. Fredry.

W niedzielę, dnia 3 września: po południu o go­
dzinie 314; sGęsi i gąski*, komedya M. Bałuckie­
go; wieczorem: »Ciotunia* i >Pan Beimt*.

Reperioar miejskiego teatru ludowego 
w krakuwie.

Niedziela, 3 września: o godz. 314 po południu
..Zbójcy11; wieczorem o 
vzanki“.

rod z. 7 'A' „Skalbmie-

kowinę,
Kkutkięiio b iaku  nadzoru powiamywauo się po- w  ^ . , , . . - , * , , .
dóSfto Jo  toikMętyćh sklepów i mieszkań i '  P ° ^ '^ m  Położeniu, ,a« Łęka znalazła się
Obrabowano je  jalJkoiwiek kiefow rtk iwo wojsl, P° ° zoaa J>ad D<mJ)cc^
iO»yj>kiuh .w  inti resie utrzym ania dyscypliny ^  l^ow ^^ąccj z nabna do ZaDawy,
unikaJo v jsy tan ń  w ięk sz y ^  o d d z ia łó tf  i/o f  H  W,W ł B,8kuPIC*,1 Rądlowsaie. p, k a z ; d r o g ę  przez las. Chłop się ociągał, lecz
Stanisławowa, poanieszczrŁ  %  w  ok Udanych & "awetł.b.°Ka-a wyszła za mm ib -J  n u  jogo córka Karolina i oho-
miei- ervwn4ci i di sotie straszliwych skutków wojny 70 domów je poprowadzili go ku Dołędze. W lesio podoficer

■ vr' • T, . 0 , zostało zniszczonych. Ładny dom Sehinzla, osia-N atom iast ustawili Rosyanie w samym Sta- J ... J . ’. , . - i . * .  .. . . . dtego i spolon.zowanego Niemca, sunie nokiereszo-

lotmoy, pernu, M M u n t u M  m Ą »  doły robi, wr.Jcui pusiki. OJ h .ony  Z S L u i

które urządzili na w y  łow nej wńl,,_ zostało iamJ . krzyż, ^  brz020w^  w poŚP0(łk, ;  mówiy0
JU2 7-iuesiOTie s.-i * _ naszych batoryj. _ bohaterstwie tycli, którzy gwałtowny rozbrat z ży- 

•W brtwie dn ia  12 sierpnia pom edi Rcsyam e d J  , woicn? wził.li. La DunaJcu nowy, d re w n ia ł
n. d °i ę, ,zkie su y- zis jo *qz® obiszał juzetl JUOfi<. Kbadowany przez austryackich pionierów 
stanowiskam . naszemi pokry ty  jesb trupam i, Wa brZ(!?u rzoki st;ula byilIa v ś l -d 0h,óy ,Deryj:

skieb, tworzącyc'
szczątków jeg o (— /.daje się — przez syberyjskie pułki. Tak w ojnainierzy,

wyciągnął rewolwer i kazał Kózce powrócić do 
demu, a  gdy ten usłuchał rozkazu, żołnierz po­
szedł z dziewczyną dalej. Dziewczyna więcej nie 
powróciła. Patrole rosyjskie, powiadomione o zni­
knięciu dziewczęcia, rozpoczęły poszukiwania w 
okolicznych wioskach, lecz nadaremnie. Wreszcie 
w 14 dni później, 5 grudnia 1914 roku, ludzie zna 
leźli ciało biednej dziewczyny, okropnie pokaleczo­
ne. Pierś była przecięta, ręce również — zdaje 
6ię — od chwytu za ostrze szabli przy obronie, 
ganiło przerżnięte, lnycli śiadów gwałtu nie było 
Dziewczynę pocnowano na cmentarzu w Zabawiewejn a Wrców 7 f l n n; ostow sjneryj- Dziewczynę pocnowano na cmentarzu w Zabawu

M i  “PO"' k " - * b  .  pr*yńieeibnyłJi p rzj „ &  K l e j  M d  M u  i r o „  j sk :d . ż.ot.
tal; a o s ta t  w y s t iz e u n y ,  ze ze sz c z ą tk ó w  je g o  _  sio _  „rzez Rvbervisk» * t  i* ,,-mkL J
ze wszystkich czterech batalionów utworzyć prayczynja sie do. zmiany łlory. 
można było już tylko trzy kompanie. Zdaje się,: 
że obecnie i z uzupełnieniami rosyjskiemi n ie L  . , . „„„
jeat zupełnie dobrze, b; gdy w w is ie  p*erw-,duna'iczyska’ t 'v0,74CC sta,( koi>to “ ro-
szycli dwu m iesięcy ofenzywy rosyjskiej każ
dego chorego, poległego, rannego i jeńca za­
stępowano natychm iast innym zdrowym, lak , 
że dnia 12 sierpnia wbie dywizye sam arskie 
poszły do bitwy w pełnym stanie bojowym, 
dziś Kompanie nie m ają już przepisanej liczeb­
nej siły  bojowej, mimo że w wojsku rosyjskiern 
sta ra ją  się obecnie podnieść stan  liczebny Ja­

ników i sanitetów.
W te j chwili leżą Rusyanie na stokach gór na 

zachodnim brzegu Bystrzycy .SołoIwińskiej, 
gdzie z pomocą systemu rowów założyli stano­
wiska waro-wne na wzór francuski. ; Że m ają 
efenzywne zamiary, wynika &tąd, że nie zakła­
d a ją  przeszkód przed pozycyami swój cmi. Obe 
cne stanowisko Rosyan. niezależnie od tego, że 
górujemy nad niemi, jest i stąd  dla nas ko­
rzystne, że w rowach swoich bardzo muszą Ro- 
s jan ie  cierpieć od wody gruntow ej. Piechota 
rosyjska strzela zwłaszcza w nocy bardzo ży­
wo, nad to  pracuje w poszczególnych odcin­
kach również bardzo żywo pracam i minowemi

Staraniem ks. Mcnurali, proboszcza w Zabawie, 
W stronę Zabawy rzucają sic w oczy tak zwane | pamięć ofiary rosyjskiego żołdaka uczczono w

czerwcu b. r. w bardzo uroczysty sposób*Stara- 
!sle gęstym szuwarem, wśród którego patrzą ku niem ojca zamordowanej stanęła przed kościołem 
słońcu duże kwiaty grzybieni. — Według opo- figura Matki Boskiej, staraniem wiosek: Śmietany 
wiadań tutejszych ludzi, bagna te stały się grobem i Wal Rudy, krzyż dębowy na miejscu zbrodni. Po­
wiciu rosyjskich żołnierzy w czasie ' walk morder- święcenia dokonano 18 czerwca b. r. Sumę celc- 
czyeh. Dzis po mętnej brudnej wodzie uwijają cię brował ks. dr Lubelski z Tarnowa, kazani" wygło- 
ruchliwe kaczęta i majestatycznie krzykliwe gesi, sił O. Czencz z Krakowa. Po nieszporach ks. 
a z gęstego sitowia wylatuje stadko dzikich kaczek Kmietowicz, dziekan z Radłowa, dokonał poświę- 
i krzykiem wyraża żal nad nieszczęsnymi wojowni- ceni;1 figury. Następnie pod przewodnictwem pro 

..jej ( JJ ]tiunj którzy tu wieczny spoczynek znaleźli. boszcza, ks. Mendrali, w asystency' kilkunastu
dz‘ m c z  wciąganie zołmerzy z trenu, rzcmieśl- w ’w b a ^ c wrax zc Z(1.:r,;em tai6ZCZOno domów księży, olc.zymia procesya ludu okolicznego po-

18. Kościół doznał małych uszkodzeń, któro napra- ciągnęła do lasu, oddalonego o 5 kim. i zatrzyma 
wiono. Dworek p. Piątkowskiej zburzony, /ab ud o- ła się na skraju uroczej polanki, przed dębowym 
wauia gospodarskie zostały. Na miejscu, gdzie stał krzyżem. Z Drzozowej ambory wygłosił kazanie 
odrapany dworek, pozostał sterczący komin i smu- „O cierpieniu11 ks. dr Czuj, poczem dokonano po­
tna lipa. Zdroohec i Marcinkowice straciły 130 do- święcenia krzyża.
mostw. Kościół uległ dosyć poważnemu zniszczę- Wspaniały krzyz stanął tuż obok miejsca zbro- 
nkt: Wola. Radlowska straciła zaledwie kilka do- dni, na granicy lasów szczurowskich i Wał Rudy. 
ntów i szkolę; stąd też śladów zniszczenia niewie- Krzyż z drzewa dębowego, z wizerunkiem Głr-y- 
Ic. Widoczne są jednak ślady wojny w dużych do- 6tusa pod daszkiem, wpuszczony jest w podstawę 
lach, wyrwanych pociskami austryackich moździe- kamienną, w którą wmurowano marmurową ta­
r/y. Stanowiska ciężkich bateryj i moździeży 3014 blicę z następującym napisem: „Ru czci ś p. Ka­
em., skopane i zryte głęboko, pozwalają fantazyi roliny Kózka, 10-let.iiej, zamordowanej przez Mo 
odtworzyć gorączkową pracę artylerzystów. — skala 18 listopada 1914 r. — Ziomkowie" Poniżej

wielkiego kalibru iran cu sk iego  pocłlod xen iaJ  U w wiosce srmkój; wrim.ylko codzienna p -  tablicy umieszczono wiersz Gniewający śmierć 
- spouarcza praca, a przed chałupami, stojącenn bo- dziewczyny.

kiem do drogi, śmieją się malwy, złocą eię i czer- Krzyż ■ otoczono sztachetami. Z boku ławka
wicnią gałęzie ciężarnych jabłonek i hasają umo- z drzewa brzozowego zaprasza do odpoczynku, 
rjjsąne dzieci. Wokół krzyża poważne dęby szepcą pacierz za

Wał Ruda, przytulona do lasów, poniosła mim nieszczęśliwą ofiarą. K. Woj.

A rtylerya natom iast bardzo ściehła, co pocli o
cizi może z intencyi oszczędzania rur, nadwe- 
rężonycii Min i o rozrzutnem  strzelaniem. Tylko 
gościniec wiodący do Stanisławowa zam ykają 
ogniem absolutnie, strzelając z armat, nawet 
na  odosolmione wozy i ludzi. Na szczególnie 
ważne punk ty  nastaw ili karab iny  maszynowe, 
z k tórych  strzelają żywo naw et w nocy.

Skutkiem  poniesionych w ostatni oh walkach 
wysokich s tra t  bardzo się, zdaje się, zmniejszy­
ła ochota bojowa Rosyan, gdyż, jak  podają 
zgodne zeznania jeńców, do każdego pułku pie­
choty poprzydzielano' po 150 jeźdźców, którzy 
nahaj kam i popędzają w ejska do szturm u. Nie­
rzadkie też były wypadki, że oficerowie rosyj­
scy do swoi .ii uciekających żołnierzy strzelali 
z rewolwerów. I na tej części tea tru  wojny 
stwierdzono niejednokrotnie, że arty lerya ro­
syjska i karabiny maszynowe bezwzględnie 
strzelają do własnej cofającej się piechoty.

Z Radłowa i okolicy*).
(Korcsp. wlagua „Nowej licioriny".)^

: Uf:
Zniszczenie wiosek okolicznych jest miejscami 

bezprzykładne. Na wschód od Radiowa położone

*) Zob. Nr 43G i 438 »Nu\vej Reformy*.

nudne straty, bo zaledwie siedm domostw. Kółko 
rolnicze nieco zniszczono, bo zamieniono je na staj­
nię dla koni i kuźnię. Szkolę zamieniono na szpital 
połowy. Przed budynkiem szkolnym ładny cmen­
tarzyk żołnierski, troskliwie utrzymywany. Cmen­
tarz znajduje się na polu wójta, Jędrzeja Machal- 
skiego, który grunt darował wojskowości. Przy 
drodze, prowadzącej do »boru«, m-ala, sterana lata­
mi, obita kulami kapliczka, otoczona wieńcem gro­
bów dziecięcych i ludzi dojrzałych. Z powodu da­
lekiej drogi na cmentarz w Zabawie, grzebano 
zmarłych przy kapliczce i grobu ubrano małymi, 
drewnianymi krzyżykami. Kolo leśniczówki i w le- 
sie ślady rowów strzeleckich. W lasach radlow- 
skich, obejmujących cztery rewiry. Wał Rudę, Niw- 
kę, Waryś i Biadoiiny, szkody są bardzo znaczne. 
Powstały one skutkiem wycięcia drzewostanów 
młodych i slarycb, oraz przez wycięcie be/planowe 
drzewa sosnowego i modrzewiowego na kilka mo­
stów na Wiśle i Dunajcu. Straty wynoszą do milio­
na koron. Wojska nasze plac iły za drzewo gotów­
ką, niemieckie kwitami, a Rosy a nic brali drzewo 
za darmo. Zwierzynę, a zwłaszcza sarny, wybito. 
Dawniej często można było widzieć stadka, wyno­
szące po 30 sztuk, dzisiaj zaledwie pojedyncze 
sztuki. W ,dlug obliczeń, zabito w lasach radlow-
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odbędzie się
Nabożeństwo żałobne

dnia 2 września w kościele św. Anny o go­
dzi nie 8 raitó.
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Wojna a sztuka.
'.e wojna, jak  w każdej innej dziedzinie 

twórczości ludzkiej, tak  i w literaturze i szituiee 
nie powofetanie bez wpływu, jest rzeczą prawie 
pewną. W pływ ten jednak w ynika nie tyle z  
wypadków i  zdał zeń wojenny cli, ile z pr-zen da­
my społecznej i cwiolucyi pojęć i wartości w zna­
czeniu psyehicznem.

Sądzę jednak, że tycli, k iórzy oczekują zu- 
prluegu „przeinaczenia" się sztuki przez wojnę, 
spo tka zawód. Gdyż samo óczokiwanie. sam a 
możliwość takiego oczekiwania dowodzi, y*o w 
odniesieniu do sztuki istnieje u tycli ludzi wml- 
kie nic porozum lenie, a  naw et można powiedzieć 
ignoraneya. Szluka jesl wyrazem tęsknoty za 
pięknem, je s t zaw.-ze szukaj:}cą, zawsze zosta- 
iwiająeą grank o dla wszelkich możliwości, a  ni­
gdy nie wypowiadającą ostatniego słowa. Jetst 
nipjtlitwą, aktem  strzelistym duszy, hymnem 
rtw 'eibiCTila na oztść ideału piękna. Zcwhcfrzne 
fakty, pobudki,, zdarzenia mogą wpłynąć na 
kierunek, czy drogę, fctórełfd dąży do wzniosłe­
go. leci nigdy nie osiągniętego celu, ale jej sa­
mej, jako  takiej, w tern dążeniu na-przód ani 
wstrzymać, ani z dtogi zawrócić, ani zmienić 
nie mogą. Forma sztuk' mówi ułedz pewnym 
zaiiasitcwn, treść nigdy Z tego względu więc o 
„przołjuczeuiu" s&tuifci mowy być nie może.

Pmlińoty, irrzychodzące z zewnątrz, są dla 
ftżtwki (irugorzęckiym o-zynuiikein — pierwszo­
rzędny ui jest dyspnsycya du&zy artysty , cudo- 
flfca źldoUtość nie zalozna, ani ztuduzona przez 
i*iego. D kw go ew entualny wpływ: wojny p a  
dzRfa sztuk będzie zależny, nie od mniej hijb
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więcej straszliwych, wspaniułycli, tragiam yeh, 
groźnych zdarzeń wojennych, ale od stopnia i 
jakości wrażenia i siły, z jaką zareagują n a  to  
dusze artystów . To, co- dotychczas pojawiło się 
w naszej lub niemieckiej literaturze i sztuce, 
•nie wznosi się ponad przeciętność i dalekiemu 
jest od m iana arcydzieła Malarstwo odtw arza­
jące „rzeczy ak tualne11 usuwa na bok -sztukę, a 
bawi się w .sztuczki, literatura  opisująca bitwy 
i wrażenia Wojenne wpada albo w sztuczny, 
nastroszony giozą sentym ent 1 patos, albo zbli­
ża 6ię do rzędu sprawozdań wojennych, obbezo- 
ny< h n a  żywot doby. Nigdzie dotychczas nie 
powstało arcydzieło, dła którego natchnieniem 
byłaby wojna. Zdaje się praedewszystkiem dla­
tego, żc trwa jeszcze ciągle, że żyjemy wśród 
nic.j, z  nią parem, że w ypadki widzimy zbyt 
zbliska, bez należytego oddalenia potrzebnego, 
celom objęcia catości, bez perspektyw y dozwa­
lającej rz.ecz widzieć w e vłaściwym  kształcie.

To jedno —  a  drugie — wojnie dzisiejszej 
brak w zupełności, pierw iastka rycersk iego. —  
Brak barwności i impctycznej siły ataków tar 
kit j n. p. skrzydlatej huearyi, czy zaciętości 
i brawury janczarskich pułków, ścierająn-ych się 
twarzą w  twarz z. zastępami obrońców Wiednia; 
symbolów dw ódi zm agających sie z sobą kul­
tur. Bral, wspaniałości, królewsk ch namiotów 
i orszaków ciągnących na wojnę, jak  na gody, 
•l frauencymurcm, hufcami giermków, sług i 
cjurów ze wszystkimi skarbami, stajniam i, 
.unliuuni ' aanami całym skomplikowanym 

opoirotean dworu królew sk iego . Dzisiaj żaden 
■tt&diWi ńJ8 mógłby wymalować takiego obrazu 
% tcboCllei wojuy, jak  Juliurza K ossaka ,„Sobie 
ski pod W iedulem '1, albo „BiłWa pod Gi uńwal- 
deni1 ifate jk i, nie mówiąc już o  oteczoch a, la 
-u—------   >  ■.l—

(Jampliauseii. Kaulbacli. DelacroL\ albo Vernct.! 
Dzisiejszy sposób puoiwadzenia. y,:ojny nie mo­
żna powiedzieć, aby nie wymagał bohaterst/wa 
i wysiłku od wojowników, ale stara  się je  uczy­
nić niewidocznem.

Szary, jednostajny mundur, w którym  trudno 
odróżnić oficera od szeregowca, Stał się n ieja­
ko symbolem bezbarwności dzisiejszej wojny. 
Główną rolę odgry wa tu  * nie m asa liczebna 
woj k , nie ich wyćwiczenie i sprawność, oso­
bista dzielność i odwaga, ale technika!... N ajle­
piej wyćwiczona piechota nie potrafi tak  
strzelać, jak karabin  maszynowy!... A cóż zna 
czą całe jej bataliony wobec „Vo]lkefferów“ 
^Grubej Berty"?... Gdzież się ostoi człowiek 
wobec mm, torped, granatów  ręcznych, tro ją­
cych garzów i miotaczy ognia?... W kopuje się 
w ziemię, jak  k re t w  norę, nurz? się v wodę, 
chowa, kryje, starając się zatrzeć wszelki ślad 
ewojej .obecności. Szare, rozległe, pagórkow ate 
puste pola, to  dzisiejsze pola bitew. Kilom etra­
mi nie dojrzy człowieka... Jedyna rozmaitość 
huk dział i błyski pękających sz-rapneli, Ale 
huku na obiazie m e słychać, a  pękającą pło­
m ienny granat tworzy, na  płótnie zołtn-czerwio* 
n ą  plamę, pozbawioną zupełnie plastyki i. mo­
mentalnego życia, choćby przez to, że utrwalo­
ną zostaje na zawsze, a nic niknie wbiaśo-sśnym 
dymie, w jęku ginących żołnierzy. Są przed­
m ioty stanowczo usuwające się ud utrwalenia 
ich na płótnie. Takim  jest niewątpliwie pękar 
jący granat. Ponieważ m alarz uchwycić może 
ty lko  pewien punkt, w którym  się dany przed­
miot znajduje, a  nie rzut ruchu, przeto  całość 
oszafc.imającego zjaw iska fdracuną jest dla wi­
dza . Gharaktoryistyrzmą ćdefeą w ybuchającego 
gTaiuatu je&t potężny, łu k o w aty ,. szybszy, niż

myśl, nn l), złowrogie zblDanie się, więcej prze­
czuwane, niż pojnowtine... tego pędzel oddać 
nie może... Raczej pioro... Famtazya pisarza 
może wyczarować w wyobraźni, „Dzieje poci­
sku" w całej rozciągłości od drwili -wystrzału, 
aż do straszliwego, druzgoczącego wybuchu, 
siejącego śmierć i zniszczenie tloiknła.

'Wielkie epopeje bitew napoleońskich powsta­
wały dopiero w. la t kilkadziesiąt, a  naw et cią­
gle jeszcze dzisiaj, w sto przeszło la t po wypad­
kach. powstają. Hisborya nie jednę omyłkę wy­
jaśniła, nic Jedno fałszywe mniemanie sprosto­
wała, wykazała pobudki' i przyczyny kiosk, 
zwycięstw, in tryg  dyploinacyi i zakulisowych 
m atactw  polityki, ułatw iając przez to  pracę 
poetom i powieściopisarzoim. Z tego sądząc, aur 
leży przypuścić, żc upłynie lat. kilkanaście, lub 
choeby kilka, zanim powstanie epopeja obec­
nej wojny. W czasach parlam entaryzm u, gdzie 
lud „miesza się" <lo rządów, gdzie mu przed;- 
k iadają „żółte, zielone, czerwonemu inne „księ­
gi", usprawiedliwiając przed nrm swą politykę 
zagraniczną, łatwiej naturalnie zbadać zawi- 
kłany bieg wypadków i dziejów woj ronvoli, 
aniżeli dawniej, gdzie tajemnice gabinetów mi- 
ni.jleryalnych, pilnie strzeżone,-'nie przedostać 
wały się wcale, albo nader rzadko d o  Ogólnej 
wiadomości. Dlatego też m niej czasu potrzeba 
będzie dzisiaj na  onjęcie całokształtu  wujny, 
jej przyczyn i przebiegu, aniżeli dawniej i prę­
dzej mogliby pisarze stworzyć jctj epopeję, Tylko 
że i-raezwiość dzisiejszych czasów i 'zulpelny 
brak, jak  waponinialaui; rytoersko-roinantyeznc- 
go pierw iastka u trudnia bardzo stworzenie w 
wiedlim stylm rom ansu historyczno wojennego 
naszej doby.

\  p.zyiuiszczani też, że ludzkość zgnębiona

ciężarem toczącej eię wojny, po' ukończeniu 
iej nic będzie chciała wrócić myślą do ciężkich, 
strasznych dopiero co przeżytych czasów.

N astępne pokolenia jednak z wielkróm zain­
teresowaniem wczytywać się będą w historyę 
naszej -wojny, z której noezutek weźmie nowy 
lepszy porządek społeczny, dający im podsta­
wy i meżność pełniejszego, doskonalszego wy­
korzystania w arunków  życia aniżeli nam  to (la- 
nem było.

W naszej literaturze jest, mojem zdaniem, 
erotyka sztuczną naleciałością, zaczerpniętą 
po części z francuskiego, po części z  rosyjskie­
go piśmiennictwa. Przechodziła  ̂ różne fazy i 
mody, ale grun tow nie  zakorzenić się nie mo­
gła, głównie z tego powodu, iż jest właściwie 
temperamentowi Polaka obcą. Jesteśm y jeszcze 
narodem młodym, »niewyżytym« w porów na­
niu z 1 vdfe.roi romańskimi, a zdrowym w po-' 
równaniu z narodem rosyjskim.

I właśnie ta  »młod&ś(« i to uzdrowię* są 
rękojmią przyszłej samoistnej twórczości na­
rodowej, oczyszczonej od obcych niezdrowych 
wpływów.

Wojna .przyczyni się do tego też w pew nej 
mierze. Zdaje mi się, że po wojnie nastąpi pcw- 
wne »upivszczenic* życia i sztuki. P rostota 
obu zjawiskom wyjdzie tylko na korzyść. 
W ypaczona, nieszczera poza, grą sto w i ozdob­
iłem przeładowaniem stylu m askująca brak 
treści, juz teraz jest nużącą, nudną i nicmozli- 
wem jest, aby mogła, ut-zym ać się dalej.

W skutek wz-mńónionia idei nacyonalfe-lycz- 
nycli, twórczość zwrómi się więcej do źródeł 
narodowych i Indowych, co zwłaszcza u nas 
sprowadzi odrodzenie literatury .

f E. Soplica
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